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Kolejarze wobec agitacyi wyborczej. 


Stary parlament kona. Obojętnie słucha się” 
jego ohrad, a tylko jednej chwili czeka z upra- 
gnieniem lud pracojący : rozwinzania tego prre- 
żętego viata i rozpisania nowych wyborów według 
tawy wyborczej 


iwie powinny one były już dawna 
być rezpisane, bo już w eliwili, gdy reforma 
wybor została uehwalona i otrzymała sankcyę 


cesarską: z lą bowiem chwil} parlament wydał 
na siebie wyrok śmierci Pomimo ło w mezin- 
dany sposób funkcyonuje on dalej, co więcej 


uchwala ustawy, majave ogromna wage dla rue 
ych mas proletaryatn, który otrzymał prawa 


wybor nu to przecież, aby i jega głos zm- 
ważył na szali ustaw, dla niego przeznaczonych. 
Wrogowie ludu korzystają z tej matej chwilki, 
z tej ostatniej sposobności, która pryśnie z mi. 
statiiem nowej astiwy wyborczej. by, jak dugo 
można, kuć przeciw ludowi jednę ustawę pa 
drugiej, by wogóle korzystać zo swej władzy 
1 swyrh przywilejów. 

Długo to jednak nie potrwa. Zbliża się wio= 
sua nowej ery politycznej w żyvin Austrvi. 
Puszęzyki reakcyjne w postaci stątostów, žan- 
durmów i jezuitów. starają się ja wszelkiemi 
silami wstrzymać. Nowi jednak wyborcy pójdą 
do uruy, by głosami swemi uroczyście zapra 
testować przeciw miezliczonym gwałtom i uei- 
skom władz, przeciw wrogiej im polityce do- 
tychezasawyeh partyj parlamentarnych. Kto zywi 
w sobie postępowe urzacia, kto szezerze kocha 
lud, ten głosować będzie za kandydatami tej 
partyi, która jedna stała i stoi wiernie na straży 
praw ludu pracującego, partyi sacynlno-denio= 
kratyrenej. Wzństa ona w się i w poty Ind 
miejski i wiejski Imdzi się z uśpienia, zrywa 
śię do walki z swymi ciemięzcami szlselieckiini, 
rzecz więć naturalna, że ci bronią się rozphez 
liwie, że wypuszezują cułą sforę zaniarmów 
świgckiełr i duchownywl, słowem i drakiem, 
zakszami zgromadzeń i prześlidnwaniani vhroń= 
rów ludowych chwieliby zgnieść ten potężny 
mieh mas przeujycych, ruch, który zakończy 
tystącletniąy mewole ludu polskiego. 

Zanosi się na olbrzymią walkę ludu przeu= 
Jącego z klasa rządzącą i jej sługumi na rałej 
przestrzeni (alievi, « to, co się obeenie prze 
naszeni oczami dzieje niemal codziennie, wska- 
znję jasno, że walka ta będziu rzeczywiście 
zatwiętą. 

Partya sacyaluo-demokratyczna bedzie uaj- 
ważniejszym rzecznikiem praw ludowych w walce 
wyhorezej; pod jej sztuudar zucięgnie się cały 
myńlący pwoleturyat i wszystkie nezeiwe Jedno- 
stki z warstw średnich, które razem z robotmi- 
kami wybierać mują posłów 2 piątej ku 

Jakież stanowisko zająć mają kolejarze przy 
wyborach? Dlaczego głosować powinni jedynie 
za kandydatem tej partyi, której przedstawiciele 
w parlamencie jedynie będą bronić praw służby 
kolejowej? Na te pytania odpowie każdy, zasta- 
nawiający się nad swym losem kolejarz. Wy- 
storczy obecnie przypomnieć, że szczególnie słaż 
bie kolei państwowych. powinno najbar- 
dziej zależeć na tem, czy państwa, które w tym 
wypadku jest przedsiębiorstwem, znajduje się 
W ręku jej wrogów, czy też w części przynaj 
mniej na rządy państwa, więc i ua losy kole- 
jerzy, wyw wpływ wybram przez prole- 
taryat. a wiee i przez nich samych 
prawdziwi obrońcy uciśnionych. 

Chodzi umn terasz o stanowisko, jakie ko- 
lejarze zająć powinni wobec agitacyi wy- 
burczej. Mogą oni oddać party! cułkiem inne 
jeszcze. mż reszta proletarystu, usługi. Podczas 
gdy inni robotniey mniej lab więcej przykuei 
sa do swych siedzib, stanowią kolejarze żywioł 
ruchliwy, pedzący bezustannie z miejsca na 
miejsee, Możemy łuczyć z sobą oddzielone nd 
siebie komitety wyborcze, pośredniczyć między 
niemi, utworzyć nić. wiążący lużne grupy 
agitacyjne. N m kolejarzam przypaść możezaszezy- 
tna rola pionierów agitacyi wyborczej, 
a zadaniem naszem będzie oddać swe usługi 
i siły agitacyi i Binary. Pomyśleć tylko, 
mogą kondu- 


neb. mom choćby cokolwiek wplyjiać 


kturzy przy pocingach o rów 
płazymujce sie dlnżej na pojedynczych sta- 
1a rozwój 
agitacyi wsbarezej, moga w dziewiczych miej- 
seowościuch. dokyd nie dotarł jeszcze żaden agi- 
tator, położyć podwaliny pariyi politycznej i sta- 
rać się o mrwalenie w ton sposób uawiązanych 
stosunków 
Ale więcej 


Jeszeze mogą zdziałać kolejarze 
Jest mnóstwa intejse. gdzię persanal kolejowy 

to jedyna inteligen Nieraz w zapadły jaki kat, 
pomiedzy zacofamą w najwyższym stopniu ludność, 
przenosi zę wzglydów służbowych inteligen- 
kolejurza. Co za znakomita sposobność 
tn dbx nas świętej sprawy. Z jaką 
szlachetną dumą będziemy się mogli pochwalić, 
żeśmy enłe okolice uawrócili na soryakzm. Wy- 
zyskiwany bu dnik kolejowy, mniesżczony zdzieś 
jakby w pustyni, a znający w poblizu je 
biednych ciemnych chłopków, moż 
mowej nauki pośród tego luda! « 


szury. odezwy. wszystko, co odpowi temu 
celowi, możemy znakomicie zużytkawać 
Naleralnie i w dniu wyborów każdy kole- 


jarz spełni swą powinność, 
i odda głos ns kandydata sowyślija-detmokra- 
tycznego. Zdaje się, że żaden zarzą kolejowy 
nie poczym kalujarzom trddnoświ w wykonanin 
tego prawa obywatelskiego, chyba tylko koleje 
państwowe, gazio od nastania rządów fatten- 
berga gwalcenie i ukrócanie zagwarantowauyeli 
uslawą zasadniczą praw polityczny h uważa się 
za eok honorowego. Radzimy tedy Towarzyszam 
zawczasu postarać się przez walesienie prośby 
do dycekcyi, hy na dzień wyborów za prow: 
ana półdniowe szychty w ten sposób, by jedna 
część służby i robatuików pójść mogła na wy 
bory przed, s dragu popałudniu, przyczem na- 
turnlnie pozostali zobowiązują się zaniedłona 
przez tamtych prucę uznpełnić. tidyby poszcze- 
gólm dyrektorzy byli tak nierozsydni i niea- 


pójdzie dù urny 


straini, że słwieliby okazać. swa nieprzychyl- 
naść i niechęć dla zorganizowanych kolejarzy 
przez drobn zostkowe szykany, wówrzus argan- 


zacya zusjdzie już środki, hy tyeh panów nau= 
czyć TOUN, lub ich przynajtniej poddać za: 
służonej pogardzie opónii publicznej. 

Nu wszelki jednak wypadek ma się ngitacya 
rozpocząć natychmiast Należy z całym z 
sabem sił isenergii i z rałym zapałem zabr: 
się do agitucyi. Chyba zdrajea niech wtedy sie- 
dzi cicho. My kolejarze, którzy łączymy siecią 
żelazną wszystkie ogniska cywilizuevi, którzy na 
skrzydłach pary niesiemy postęp i kolturę w kraje 
barbarzyńskie, bądźmy í tu pionierami postępu 
wilizacyj, pionierami ruchu, który przyniesie 
szystkim wolność, równość i braterstwo! 

A więc do pracy 


Przyjaciel organizacyi. 


Pau Gutteuberg dał w dmn 21 b. m. mn 
posiedzeniu parlamentu pocieszające oświadeze- 
nie: „Jestem — powiedział — wielkim zwo- 
lenni lbieelem dobrej organizacyi 2a- 
wodawej*. Oświndęzenie to j nieżwy nie- 
spodzianką. i musimy przyzuać, żeśmy się nie 
spodziewali, iż za wpływem nagłego wniosku 
Peruerstorfera będziemy mogli powitać w Jego 
Elseeleneyi towarzysza broni w waleo o o sjrawę 
slużby kolejowej. Owzywiście towarzysz. Gatten- 
berg nie powinien brać nam za złe, 
przyjażń, tak słodko wypawiedzianą, przyjmiemy 
z lą dozą wątpliwości, juka się w nas budzi ua 
wspomnienie jega mowy, który wygłosił przy 
objęciu urzędu ministra kolei zelaznych. Wów- 

się jako równie gorący zwo- 
i rtego i szczerego wy- 
służby kolejowej- Ale 


stepowanin robotników 
robotmiey i służba ze swoją otwartością i szeze- 


rością złe porzgnili doświadczenia u Jego Eks- 
celene Im bezwzględniej i otwarciej 
wiadali swoje skargi, tem nieprzyjaźu 
pował wobec nich pan Guttenberg, a kiedy 
zwolali kongres, aby zupełnie otwarcie dać 
obraz swego położenia, to pan minister chciał 
kaniecznie przez swoich dyrektorów za pomovq 
nieudzielania urlopów przeszkodzić odbycm się 


kongresu, a nawet wyszedł zupełnie z swojej 
ról, kwdy na tych, co kongres zwałali, napadł 
w grubiański sposób i odmówił przejrzenia ich 
prośiiy. 

Szczerze zatem żałujemy, że musimy stwier- 
dzić fakt, iž ani nam, am nikomu z bezpośrednio 
dotkniętych robotników nie nie wiadomo o nwem 
surovem śledztwie, które podług swego 
własnego twierdzenia —- pan (iuitenberg zu- 
rządził garay na początku swego urzędowania 
w sprawie wypadków, podanych w „Eisenhah- 
norze“. Am jeden robotnik nie był przesłucha 
nym; p. Guttenberg poinfarmaw się Ixiko 
u przełożonych. n nie trzeln być nawet wealò 
namietnym zwolennikiem organizacyj, lecz tylko 
owiekiem sprawiedliwym, aby zrażnnieć, ża 
ardzo mało wogóle i ardzo nało prawdy do- 
wie sie a położenia robotników kałejnwych, 
jeżeli się trzyma tylko przełnżanych, Jeżeli tedy 
p minister ehee nbernie ywiście dotrz, 
mać danega przyrzeczenia, zarzydzi „dokta 
due i surowe dochudzenie* w sprawia podn- 
nych przez Pernerstorfem wypadków. to moż 
swojej „uajwyższej życzliwości KU dać wyraz naj 
lepiej przezto, że przesłoeha samych ro- 
batników | służę kolejową, naturalnie 
zapewaiwszy in pod słowem honoru bezknr= 
ność — i przeciwstawi ich dyrektorom. Mate- 
ryała dostarczy mn podostalkiem tak przez 
niego czezono organizacyn kolejowa. 

Mimster żali się j . że skarg nie wno- 
szn zwykłą drogą służbową przoz bezpośrednie- 
go przełożonego. To nas 
wcale nie dziwi. Jezeliby 2a 
twiane ua zwykłej radia służbowej, io 
byłaby putrzebuw organizacya? A czyż nie wy- 
daje sio Jego Ekseeleneyi nonsensem, żeby ro- 
botnicy na niesłychane i brutalne postępowania 
względem nich za strony jakiegoś przełożonego 
przez tegoż wnosili zażalenia? A jeśliby nawet 
ślużba i robotwicy eheieli się zwrócić zo swemi 
skargaini do p min — jak to rzeczywi- 
ście zamierzali uczyn a początku jego urzę- 
dowawia, == tu czyż szorstkie, nieprzyjazne po- 
stąpienie jego ze zwołujycymi kongres nie mn- 
siało ich odstraszyć od wstępienia na tę drogę Y 
A jesli pan minister pragnie na seryo usuryć 
takie przerażające wypadki, to pocóż czeka do- 
piero na droge służbową, której naj mniejszem 
już złem jest nieskuńczenie długie zwekane 
sprawy ? Czemuż nie idzie za przykładem vesa- 
IL, który osobiście szedł „do ludu“, 
aby się na wlasne oczy przekonać o panują 
cych tam stosunkach? „Służbowa* droga an- 
żaleń rozpaczliwie wyglądu — młody towarzysz 
Guttenberg musi nam to wybnezyć -= na wy- 


rze 


bardziej zdumiewa 
p. minister sądzi, iż p organizawyę, wzglę- 
dnie przez organ zawodowy, ponosi  „kaurność 
ogromuą szkodę". Brzmi to dosyć padejrzania, 
bo -- jak wiadomo — każdy zajadły wróg 
organizacyi wprowadza jako ostatni argument 
przeciwko niej „karność*. Nie eheemy obwi- 
niać p. ministra o umyslu% nieprawdę. Ale je- 
żeli czyta pisma zawodowe, jako zapalony zwo- 
lennik organizacyi, za jakiego przecież pragnie 
uchodzić — chociaż, jak sądzimy, pewnie je- 
szeze nie należy da stowarzyszenia zawodowe- 
go, — ta z pewnością mia zajdzie ani jednego 
numeru, w którymhy nie wskazywano na ko- 
nieczność prawdziwej dyscypliny, w którymby 
nie zalecana towarzyszom „ścisłego wypełnia- 
niania obowiązków*, w którymby wreszcie nie 
zwricnna uwagi na skutki, jakie dla tysięcy 
pociąguąć może zaniedbanie służby. Ba, pisma 


nas to, że 


zawodowe powiada nawet prawie słowa w sła- 
wo razem 


z p. ministrem: „Służba kalejowa 
łego wypełniania obowiązków przez 
wszystkie jej organ Prawda, że pismo ża- 
wodoówe kładzie największy nacisk na słowo 
„wszysłkie*. Jakżeź to nieładnie — żądać od 
dyre tora tegoż samego ścisłego wypełnienia 
obowiązków, eo od służby kolejowej — i tylka 
w tym celu, aby usunąć owy jednostronność 
w pojmowaniu dyscypliny, z powodu którego 
kładzie się cały ciężar odpowiedzialności i naj- 
większą część najcięższej pracy na barki robo- 


2 


tnika i które sprowadza najwynzdańszą Kimo- 
wolę w postępowaniu ze služba stworzono 
rganzacyę. I aby p. (iuttenbergnwi, jako naj- 
większemu zwolennikowi organizawyj, zrobić set- 
deczną uciechę, ozuajmiamy mu, że w tym kiv- 
runku organizaeya może już wiele świetnych 
wykazać wyników. 

Mimo ta wszystko jedna zwłaszcza zda- 
nie Jego Eksecleneyi zadowolniło nas w naj- 
wyższym stopniu: „Natnralnie, że dyreklorówie 
muszą, tak jak ja to czynię, istniejących dyre- 
ktyw. regulaminu slużbowego, ustaw 
jak uajsurow przestrzegać Odtąd 
zatem niu będzie można żadnemu z robotników 
lub słożby zaprzeczyć prawa, zagwarantowniego 
ustawami zasadniczemi, należenia do jukiego- 
kolwiek stowarzyszenia, odtąd nie będzie moż- 
ma odmówić komuś awansu z powodu należenia 
do orgamzacyj, Nikt już odląd nie Jwdzie ka- 


ranym przeniesieniem za przekonaniu, à po- 
nieważ nawet dyrektorowie mują być posłuszui 
ustawie, przeto mamy wszelką podstawę da 


dzenia, że pan Guttenberg wskaże dyrestarom 
granica ustaw i zabroni im grozić służbie slu- 
wami: „Kto należy do stowarzyszenia zawodo- 
wego, bedzie przeniesonym lub wydalonym:* 
Jieszy mis też niewymownie, że odtąd ni się 
surowo przestrzeguć regulaminu  śłużbowegu 
i dyrektyw, bo w ten sposób zmieni się juź 
raż z pewnością więcej miż 24 godzin trwający 
turuns personalu jazdy, jakoteź przeciwne instru- 
keyi szybowanie. 

Jeżeliśny dobrze zrozumneli p. (iuttenberga, 
to uastają teraz nowe czasy w państwowej służ 
bie kolejowej: w przeciwieństwie do dotych- 
czusowuj epoki Jezprawi, samowoli i Jekrewa- 
żenia ustaw nade teraz nowa epoka spi 
wiedliwości i tezymania się ustaw. Naturalnie 
przypuszezająć ciągle, żośmy dobcze p. tiutton= 
berga zrozumieli. Lub czy też jego przyjaźń 
dla organizacyi miułaby być tylko zownetrz 
tak właśnie, jak hyła jego zamiłowanie da otwar- 
tości i prawdy? Bedziemy czekali, ówna 
rzecz p. Guttenberg piech się trzyma usti- 
wy, jego przyjażń i uwielbienie darajemy mu 
ekytnie.  Kolejurze żądają od rzylu tylka słu 
szności, i (a więcaj dla nich warta, niż wątpli- 
wa przychylność ministra. „Arb. Ztg.*). 


Minister Guttenberg w opalach. 


Daia 21 paździeruika wniósł poseł Perner- 
storfer i towarzysze w parlamencie naslępujący 
wniosek nagly: 

„Ponieważ w ostatnich czasach zdarzały się 
dość częsta wypadki, ze władze  przełożane, 
a w szczególności dyrekcyn kolei państwowych 
w Line wywiarało na służbę kolejową, bezpo- 
średnia lub pośrednio nacisk w tym kieruaku, 
że zumuszuła ich pod grożbą wydalenia 
lub przeniesienia wystąpić ze stawa- 
rzyszenia zawodawego służby kol 
jowej, stawiają podpisani następujący wnio- 
sek; Wzywa się ministra kolejowego, aby zwrócił 
uwagę podwludnych mu organów ua to, iż 
wywieranie nacisku moralnego Jub materyalnego, 
by przeszkodzić obywatelowi uustryaekiemu w n 
leżeniu do stowarzyszenia ustawowo nie zukaza= 
nego, jest czynem nindozwolonym, prze- 
kroczeniem ustaw zusndniczye lk 

Uzazadniając uagłość swega wniosku, przy- 
pomiua posel Pernerstorfer, 2e organizucya 
jest jedyną bronią mas pracujących przeciw 
przewadze kapitału. Kosztowałoto strumienie krwi, 
szezególnie w Anglii, zanim zdecydowano się pray- 
zung robotnikom prawo stowarzyszania się, Je 
paistwo z rohotnikami postępuje sobie tak, juk pry- 
watny przedsiębiorca. pozostaje to w rużącej sprze” 
Gznaści z okolicznością, że państwo równocze- 
śnie przyzuuje sobie prawa 1 obowiązek przed- 
siębruć czynności socyalno=polityczne. Jednem 
z wielkich przedsiębiorstw, które państwu wzięło 
sanio w swoje ręce, sę koleje. Orgunizacya 
slużhy kolejowej jest dzis jedną z unjpotężniej- 
szyeli orgunizcyj robotniczych. Mowea odezy- 
tuje wiadomości z „Kisenbahnora*, z których 
wynika, że władze kolejowe usiłują spawodawać 
kolejarzy, przy kolejach państwowyci zateudnin- 
nych, by wystąpili zo swych stowarzyszeń fa- 
chowych Jako przykład podaje okólnik lyre- 
ktora Kukika, którym wezwał naczelników stue 
cyjuych a dosturczenie mu nazwisk członków 
stowarzyszeń. Minister muł w każdym razie 
sposobność poinlormawać się, czy te doniesienia 
są prawdziwe, i byłoby jego obowiązkiem zwró- 
cić uwagę podwładnych swoich na bezprawie 
takiego postępowania. Jeżeli w dzisiejszej wal- 
ce klas istnieje stosunek. w którym ona może 
mniej ostry przybrać charakter, to jest to chy 
ba stosunek państwa, jako przedsiębiorcy, da 
swych roboluików, Uzegoż się zaś spodziewać 
należy po tysiącach pojedynczych przedsiębior- 
ców, jeżeli państwo narusza prawo koalicji, 
przysługujące jego służbie? Walka władz pań- 
stwowych przeciw organizacy: kolejarzy nie ma 
widoków wygranej. Mogłaby tylko sprowndzić 
reukcyę, będyeq przeciwieństwem tego, ezegou- 
by sobie władze życzyły. Izba nie powinna po- 
zwolić pa to, hy prawo organizowania się zo- 
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KURYER KOLEJOWY 
stało w jakikolwiek sposób ukrócone, lub ua- 
ruszone. Minister kolejowy powimen taki stan 
rzeczy usunąć i ezawać nad tem, by podwła- 
dni jego urzędnicy szanowsli ustawy zasadni- 
cze i inne. Mowra prosi tedy o przyjęcie wniosku. 

Poseł dr. Marchet oświadsza, że chodzi 
tu o rzecz wielkiej wagi. Bez organizac 
botników niemożliwym ó 
suuków społecznych, nie ma: 
wypadek odbyć spokojnie. Tak zwany kontrakt 
roboczy nie jest kontraktem prywatnymi, lecz 
ma charakter publiczny. By umażliwić robotni- 
kom podniesienie poziomu ich egzysteueyi, ko- 
nieczną ] TI . organizacyn  rabotuików. 
Nie odpowiada to celowi. aby pozostawić poje- 
dynczemm odosobuiaaemu robotuikowi walkę o 
płacę, Zadowalniająre rozwiązania tej kwestyi 
możiiwem jest tylko wtedy, jeżeli klasu ro- 
botnieza jestzorganizowaną. Sqpdy ugo- 
dowe, urzędy rozjemezć, zabezpieczenie na starość 
i ua wypuslek niezdolności do pricy. wszyślko 
to są rzeczy niemożliwe bez organiza- 
eyi robotników. I illutego wszyseg roztro- 
pi pracodawcy, do których przecież i państwo 
zaliczać się winno, są zdania, że robotnicy po- 
winni się organizować, Tak oświadezyłi w nn- 
kierie w sprawie pracy kobiet, niedawno odbylej. 
Iwzm praeodawey, a mianowicie naj porządniejsi 
wśród nieh, że nie nia maja przeciw organiza- 
i robotniczej. Mowea nie zus organizacyi ka- 
lejarzy i bierze kwestyę tę tylko z woratycznego 
stanowisku, Jeżeli chee ezynuikom, które 
prowadzą orgunieaeyę na fułszywe tory, któ 
ujrawiują agitacyę w złem tego sława ztarze- 
niu, podciąć grunt pod nogami, to nie należe nży- 
wać repwesalij przeciw organizacyi. Muwea spo- 
tżiewa się, že minister kolejowy złuda podane 
fukla i že. w rezia, gdyby się okazała ich pra- 
wdziwość,. przelsięweźmie odpowiedaie Środki 
zaradcze. Dla tego um i jego towarzysza gło- 
sować będą za nagłoświą walosku. a 

Minister Guttenberg zwraca uwagę in $. 77 
ontynawyj służbowej, moea którega służbu kos 
lejana, cheqe się użulić m swych lezpoścednich 
przelużonych, ma prawo skargę swa lul zae 
żałenie wnieść wciaga 14 dui przed wyższą 
włiudzę. Każdy fankryonurynsz zna te przepis 
a ma wniesione zażulenie z pewnością wdro: 
nem będzie surowa i bezstronne dochodzenie. 
Dotychczas nie doszło da ministra ad żadnego 
słogi kolejowego w drodze służbowej zażalenie, 
jakoby ktoś pod nielegaluą groźbą wydalenia Iuh 
przeniesienia zmuszony był do wystąpienia ze 
stowarzyszenia zawodowego. Minister nie był 
dotąd w stanie zająć się urzędownie kwestę, 
w wniosku nagłem poruszoną. Oświudeza g 
towość najenergiczujejszego zbudania 
konkremych faktów jakiegoś rzekomo nielegui= 
nego postępowania, jeżeli tylko podane zostaną 
ze strony jakiego posła luk innej godnej zau- 
fania strony j 

Pernerstorfer przerywa): Ależ to są kon- 
krotne fukta, które odezytałem z „Kisenbabnera*, 

Guttenberg. Ua się tyczy tego pisma, ta mu- 
szę podnieść, ż ponieważ od początku jestem 
największym obrońcę prawa 1 sprawiedliwości, 
zarsz po objęciu urzędowania wziąłem to pismo 
do ręki i hazalem zbadać poszezególue wypadki, 
o których, ku memu zdumieniu, 2 niego 
się Auwiedziałem. Okazało sie jednak, ża albo 
weale niema na tych wiadomościach prawdy, albo 
że nnjokrapniej przesadzono. Jestem zteszi 
tów w wypadkach, dziś przez p, Perner: 
podanych wdrożyć ścisłe i ur 


n= 


orfera 


turganizacyi slużby kolejowej. 
się całkiem stanowczo przeciw 


ta- 
kiej inxsynuacyi. Jestem wielkim zwo- 
lennikiem i wielbicielem dobrej or- 


ganizacyi zawodowej, uwużam ją z 
konieczną i znajdzie ona u mnie a 
większe poparcie 1 żyrzliwość (braico.) 
Muszę jednak zaznaczyć, że przynajmniej kie- 
rownietwo stowarzyszenia, o które tu chodzi, 
znajduje się na be zd rożu. Wywiem ono zgn- 
bny wpływ nu kolejarzy, tak swoją ustun, 
i pisewną agitaciu. Gidyhy Panowie zeeliwieli 
pismo to szęzegałowo czytać, mieliby tej 
organizacyi po uszy. Pisma to, która ka- 
żdego przełożonego lży w najbezwstydniejszy 
sposób, czyta persona] kolejowy. Zagraza wielkia 
niebezpieczeń że wskutek tega podkopaną 
zostan . Przy kolejach chodzi a spra- 
wy doniosłości. Służba kolejowa 
wymaga ścisłego wykonywania obowiązków przez 
wszystkie orgaua. Dyscypliny należy naj: 
wiej przestrzegać. Zycie tysięcy osób zależy 
dzień w dzień od dobrego wykonywana służy 
na kolejach. Cała komuuikacya, przemysł i Wan- 
del są od tego zależne. Nie chcę przedstawić 
następstw, da którychby doszło, gdyby u. p. 
nasza służba nie była posłuszna władzy, lecz 
pewnemu rownietwn partyjnemu. 
Kolei nia można uważać za zwyczaj- 
ne przedsięhiorstwo. Cała luduość ma 
interes w przestrzeganiu dyscypliny wśród słu- 
żby kołejowej. Nie mogę w takich warunkach 


-nizacyi, nie dobrej. Obawiam się, że w 


zabraniać dyrektorom, just to raczej ich obo- 


wiązkiem iroszczyć się o to, by dyscyplina nie 
została podkopaną. Naturalnie mnszą dyrekcye, 


jak i ja sani, obowiązująrych przepisów ordy 
nacyi służbowej i us uajżeiślej 
przestrzegać, Jeżeli dyrektor jaki występuje 


przerw ustawie lub ordynaeyi służbowej, moją 
jest rzeczą pociągnąć pa do udpowiedziulnaświ. 
Dlatego pozostawiam Panom głosowanie uad 
tem, według swego nznanin; co do mnie, nie 
widzę potrzeby oświadczyć się przeciw nagłości. 

Poseł Noske rozpoczyna od wnioska Per- 
nerslorforu, wkrótce jednak zuacza na zupełnie 
mny temat, leez nareszcie oświadcza Się Za na- 
głością. 

Fernerstorfer w dpowiedzi na wywody Mar- 
cheta uadmieniu, że nia chodzi tu o ta, czy 
kto jest przyjneielem, rzy wrogiem organiza 
lecz o to, co mówi ustawa, a ustawie nabe- 
ży wyrobić poszanowanie. T minis 
kolejowy zaznaczył, że jest przyjacielem orga- 
LEZO 
dzie uważała za bardzo 
złą tę organizacyę, którą minister 
uważa za dobrą. Minister oświadczył wręcz, 
że jest przeciwnym tem, by slużbie ukrócana 
ustawowa przyznane jej prawa, Skoro pan, pa 
nie ministrze, nie potrafisz sum, to przy mojej 
pomocy nauczysz pan dyrektora Ku- 
bika rozumu. Prawo zażuleniu. na które się 
minister powołs, jest dla służby niemal viedu- 
stepne. Mowea uważa ministra za powzeiwi: 
izi jednak, że zadaje się zanadto z taki 
ludźmi, jak Kubik i mni. Dyscyplina nie do- 
znaje uszczerbku wskutek orgauizacyi: minister 
nie pobrali przytoczyć awi jednego wypadku, 
któryby za tem przemawiał. Niech się tylko 
nie przeszkadza tym orgnuizacyom w ich Io- 
mej dzimłalności, u wychowują one z eząsum 
ludzi. Powiedział minister, że w piśmio zaw 
dowem szkaluje się przełożonych. Pismo wię 
koniiskuje, dlaczego sie wiec, jeżeli to rzeczywiście 
prawda. smi razi nie zaskarżyła ? Czy sądzi pau, 
że sqdziawie przysięgli w Wiedniu. to sami sa- 
ni demokraci? Są, to prawda, tani wygzeze- 
gólmone fakta, wołające o pomstę do piel. 
Dluczego te łajduki, którym się zarzuca najbu= 
zeewiejsze czyuy. nie waleśli skargi? Już ta 
musi coś być w bem, i to bardzo dużo, jeżeli 
pozwalaja nu te okropne rzeczy, o których mo- 
wa w tem piśmie. Odpowiedź ministra może 
tylka w małym stopniu, lub wenle nio zado- 
walnić. Powinna ona opiuwać : Potępiam ta wszy= 
stko stanowczy, wiem, że się to stało 1 dałem 
lekeye tym panam. Mowea apeluje do Izby, by 
w tej, jak poset Marehet powiedział, ważnej 
i rzeczywiście wielkiej sprawie, zawupifestowała 
poszanowanie wataw i głosowała za wnioskiem. 
Leży to także w interesie ministra kolejowego, 
bo w tym” razie znajdzie w Izbie oparcie, Ale 
jest też i rmczą Izby i wszystkich purtyj, by 
wniosek prayjęły. 

Rezultat głosowania byl uastąpujący : 
ów oświadczyło się za, a 65 przeciw na- 
głaści. Ponieważ nie było przepisunej większości 
3y części liczy obeenyeh posłów, olrzueono 
nayłość wniosku. 


kolejarzy b 
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PRZEGLĄD. 


Że nasz parlament nie ma prawie żadnego 
znaczenia | służy tylko na to, by kużdorazówy 
rzyd robil z hezkształtnej musy, pozwanej wiye 

szością, różne figury i dziwolągi, jakie mu mię 
żywnia połotają i że dotychezasowi wybrańcy 
„ludu“, z nielicznemi wyjątkami, zalracili prawie 


zupełnie poczncie tego, eo zrobić mogą i po- 
wiuni wabęe rządu renkeyjnego. hego, niv- 
zdecydowanego. jakim jest rząd br. Badeniego, 


o tem świadczą ostatnie wypadki nader dol 
tnie, Rok już mija od czasu, gdy Badeni objął 
rządy, u dotychczas nikt nie dowiedział się je- 
szcze, z kim chee rzylzić były starosta tze- 
szowski i przeciw komu, jaki ma program, 
jakie zamiary. Sala parlamentarna stała się tylko 
miejscem da nie nieżnaczących mów, nieslu- 
chauych przez nikogo. Politykę robi się, jak zu 
starych, dobrych czasów, za kulisami, w pół- 
mroku, a to, ea wgrliodzi na jaw, jest tylka du- 
brze adegraną komedyq; dobrze odegraną, bo ro- 
biona do niej wiele prób generalnych. 

Uwagi te nasuwają się same przez się, gdy 
się czyta sprawozdania z obrad komisyi bud: 
towej nad funduszem dyspozycyjnym. Przy fnn- 
duszu dyspozycyjnym (tj. funduszu przeznarzo- 
nym na dawania zasiłków dla pism urzędowych 
i lakich, któro fałszują opinię publiezną) roz- 
wija się zwykle dyskusya nad ogólną politykę 
rządu i stanowiskiem poszczegolnych partyj. Tak 
też było i teraz. Z ming srogich tygrysów rz- 
eili się np. Młodoczesi i liberali na Badeniego, 
Żądująć wyjaśnień w różnych sprawach. Badeni, 
z miuą łagodnego baranka, wyreeytował to, co 
już powiedział przed rokiem, tj. parę frazesów 
o lem, o owem. a włuńciwie o nirzem. Stoi 
ponad partyami, życzy wszystkim dobrego po- 
wodzenia w interesach itd. Oświadczenia ta po- 


działało jak oliwa na wzburzonu wan, 


fundusz dyspozycyjny uchwalono 25 głosami 
przeciw 9. 

W ten sposób wyrażono zaufanie temu rze 
duwi, który na każdym kroku udowadniał, 
nie dorósł do wy 
wu nie znamy prozrumu p- Badeniego 
czasy Tauffego wróciły w całej okazałości 
grunem Badeniego jest: 
aż do śmie 

W komisyi budżetowej mówiono między 
innemi o relormie ustawy prasowej, o srślemie 
konfiskat i stemplu dzienuikarskim. Naglurą 
potrzebę naszych oplakanych stosunków praso- 
wych nzuają wszyscy, nawet minister (ileispach. 
ktury w grudniu zeszłego roku wygłaszał for- 
malnie dytyranby na wolność prasy i swobodę 
zdania. Od tego czasu nie zmieniły sie stosunki 
ani ns jotę, a ustutniemi czasy konfiskaty zaczy- 
nają się muożęć w zastraszająey sposób. Dość 
przypalreć się prokuratorowi krakow- 
skiemu i jego sposobowi konfiskowania, bw 
ó, że stan taki już dlużej istnieć nie może 
em p. Gleispach zwleka Dez żadnego 
rozumnego powadu z ogloszeniem swej reformy 
prasowej. Czy olawia się wyjść ze swoim plo- 
dem na xw ziemie ? Koążą zreszta pogłn- 
ski, że stempel dziennikarski nia będzie: znie- 
gionym: pozostanie wadal, jako bijący w o 
dowód, że obecne minisierstwo me ima zro- 
zamienia dla żądni, które powinien spełniać 
rząd roznimuy, lirzący się z duchom czasu. 


Pod pręgierz. 


Kraków. Chwilowe zastępstwa naczelnika 
w Kiakowie, z powodu urlopu inspektora Hubla, 
tak oszdomiło i przewróciła w głowie p. Prze- 
ktrzelnkiemu, iż zdawało się, że rozum stra- 
cit z tego powodu, Znalazłszy nię chwilowo w 
nuwej skórze, wyglądał godzinami całemi przez 
okna, jakby chein? mówie do przechodnić 
„Jatrzcie, to ja, ohecny naczelnik w Krakowie!* 
Niedomyślni przechodnie nie awraenli jednak jakoś 
uwagi wcale pa tak doniosłe zmiany. 4 tymeza- 
nowego jego stanowiska skorzystali tylka jeg 
ulubieńcy —= a zmienawidzeni przez niego puczuli 
na własnym grzbiecie jegu turecką puspodurkę. 
Chcąc zwriwić jakoś badaj trochę na siebie u- 
wage, uciekł się do wymierzania kar, które sy- 


kości swego zadania. I zno- 
Stare 
„ Pro- 


zy 


U 


paty wię też podczas jego panowania dość obhieie. 
Za małe uchybienie służhowe przyczynił się dla 
już 


ukarania lwdich kopduktorów po A zër. — 
całkiem niesłusznie ubłożył karą 2 złr. innej 
konduktora. I'raktyki te uprawiał jeszcze także 
z innymi. Zapedy xwoj władzy posunął nawet 
do tego stopnia, że proszącemu u uwolnienie oil 
jnzdy: kondukturowi, 2 powodu nagłej u ciężkiej 
choroby swej żony — rtanowezo admówił, ni- 
kazał bezwłocznie jechać, co tenże jednak nie 
uczynił, nie ma kogo zostawić przy chorej 
żonie, u czem miał się sposolność przekonać, 
wpadłszy do mieszkaniu konduktora w chwili 
najpoważniej operaty 

Ponieważ jed pank niemu nie trwułego ni kwia 
cie przetu i pan Przestrzelski utracił swg 
władzę i lepiej . 

Podgórze Płaszów. — Protekcyn górą. 
Do hezrzelnego zuchwalstwa dochodzi już obecnie 
protekcya na kolejach, na eo niech pustuzy fakt 
nastepujacy: Niejaki Gottfried, wakntek swego 
małżeństwa, wyrabił sobie protekcyę. n przy 
jej «pomocy: zastał w krótkim ezanie kondukto- 
rem. Wierny kwemu pochodzeniu, stara ię wszy 
ntkie tegoż przymioty zachować. Lenistwa, pr: 
biegłońć, chciwość, oraz skłonność do „zewzeftać 
to jego ideały, z któremi mu bardzo dolnrze wię 
dzieje. Dzięki swoim przymiotom i wszechwładnej 
protekeyi wkręcił wię napowrót do puciągów osu- 
buwych. mima, że przed dwoma laty ściągnięto 
go ud nich za czyny bardzo niemorxtue i brzydkie. 

Jnk wiełkim i wszechwłudnym musi być 
wpływ tych, którzy go proteguja, kiedy wbrew 
nałożonej na niegu kurze, wbrew zukięciom radey 
Kulośvary'egu, że Gottiried wiecej du słnż 


wró w niespełna rok, podczas którego peł 
łużlę mayazyniera. a nie zwrutniczego, jak mn 


to za karę kazanı, — powrócił do ruchu, jako 
konduktor manipulacyjny, a obecnie znajduje się 
inż przy pociągach mobowych, które by: 
jego marzeniem, przynosiły mu Mowiem piękne 
dochody i lżejszą pracę. 

Wubee podobnego faworyzawania lndzi mo- 
ralnie skumpromitowanych, kandnktorzy, dlający 
o dubre imię, uczciwi i nigdy nickarani. czuja 
się tym wypadkiem srodze pokrzywdzeni i obn- 
reeni. Viekawn rzecz, czy p. Kolosvaury wie cn 
o tem, a jeżeli tak, tu dlaczego lezsilność jego 
zawzła już luk daleko?... 

Skawina. Tutejszy naczelnik stacyi Oeetkie- 
wicz zły jest na „Kurycra Kolejowego” za pu- 
blikowanie sprawck jego faworyta i kumotra 
Kozłowskiego i dlatego radby wszystkim zalro- 
nić gu czytać. 

_ Dnia 14 października spostrzegł on jednego 
» tutejszej służby, czytającego w wulnej chwili 
„Kuryera Kolejowego”, za co wpadł w taką iry- 
łacze, że nietylko zwymyńlał go najbrutalniej- 
| wyrazami, ale w dodatku obiecał mu je- 


-ux droge rozsądku. 


KURYER KOLEJOWY. 
sze 1 złr. kar 
czas słwżb 

Dziwny bo też to człowiek ten p. naczelnik, 
poniewiera Indzi za czytanie niezawisłego pisma, 
utrzymując, że szkada wydawać pieniądze na to, 
a jakaż nie ma nie przeciw trzymaniu takich pi- 
śmideł, jak „Głos narodu lub „Gazeta ruchu“, 
choć to są pisma lez porównania droższe, i nie 
grozi nikomu karą. choć widzi podczas służby 
ących te pisma. Znając pogłądy p. naczel- 
i do 


rzekomo za to, że czytał pod- 


nika, nie dziwimy się weale jego nienawi 
pisma, broniącego nezciwie praw służby kolejowej 


dziwi nas natemiast, że p. naczelnik, pomime 
swegu pochodzenia i xwej niezwykłej pobożność 
jest najbardziej nierzułym na niedolę i nędzę 
swych bliźnich, czego na kazdym kroku daje 
dowody swem brutalnem postępowaniem ze swy- 
mi podwładnymi. 

Musimy nadmienić, że wasz ku 
dając, jakoby krewni naczc 
większe względy, był co du tego źle puinformo- 
wany, lm krewni jego nie posiadają ani netnej 
części tych względów, ce np. taki Kozłowski, 
u nawet brat naczelnika sprawuje tu najpodrzę- 
dniejsze funkeye, jest bowiem stróżem, oburczo- 
nym liczną rodziną, z którą żyje prawie w nę- 
dzy, pobierając najniższą płacę 70 et, dziennie, 
przez naczelnika ua niższą jeszcze zredukowaną, 
alhowiem często jeszcze mnri płacić kary, nakła- 
dane przez czułego braciszka. W dodatku bywa 
przez tegoż traktowany jak najgorzej. 

Sądzimy, że w pane naczelnika odezwie się 
coś xzlachetniejszego į zaprzestanie znęcać się nad 
swym bratem, któremu powinien vaczej przyjść 
z pomucą. Fakta te podajemy też dlatego w tak 
oględny spusób, go epumiętać i nawrócić 
Najwyższy czas po temu. 

Chabówka. Nowy system. leczenim. 
Magazynier Reich, cierpiący od dłnższego ezasi 
na katar i nicżyt żałądka porznł d. 21 września 
tak silny kurcz żołądkowy, ze był zmuszony 
wezwać lekarza kulejawega, dr. Ellingeru z 
y Dolnej. Ten przybył dopiero na dengi 
dzień w nocy, gdy najsilniejszy ból już był mi- 
nął. Zapytany przez pucycnta u lekarstwa, adryckł 
tajemniczo lekarz: „dowiesz się pan jutro, tylko 
się z naczelnikiem xtacyj porozumię*, i rzeczy- 
wiscię utrzymał najnawszega sy»temn recepte, 
wydaną przez uczonega zdaje się p. Ellingera. 
Recepta tu opiewała : „pacyent ma nię n 
zgłowić do służby”, a w parę dni późn 
mnł nadto łaskawie ad dyrekcyi krukuwskiej 
5 złr. kary. 

Tak nię leczy chorych na kotejkch pointwowych! 

Bogoaniowice-Ciężkawica. Na staeyi tej, le- 
żąccj na szlaku Tarnów-Stróże, panuje wyzysk 
sił roboczych. Po zmianie turnusu letniego, z któ- 
rego padło kilka pociągów xczonowych, na- 
czelnik wydali? jednega robotnika stacyjnego, 
pozostawiwszy jelnego tylko, używanego do słu 
żby dziennej, w nocy zaś, gdy pociągi 2 
i 684 da krzyżowania wjeżdżają, nie ma przed 
domem xtacyjnym nikogo, cats zaś manipulacyn 
odbywa wię pod adpowiedzialnością persimalu pou- 
ciągowego, z którego dwóch użytych być musi 
do azybowania, jeden du wyładowania i dotado- 
wania różnych towarów. Zugsfūhrer zaš, który 
ma karana anioi | | udzia 
zwrotnie i dawanie sygnałów, musi, chcąc uniknąć 
wykolejenia, aliegać wszystkie tar 
podkłady, przekonać śię, czy wozi na przo- 
nie ma, bu o fa nie ma się kogo zapytać. 
czelnik znś, chcąc pokryć brak człowieku, po- 
syła zwrutniczego, ale ten woli przecież pilnu- 
waé xw roboty. 

Nato naczelnik popedza personal do pracy 
nie bardzo przyjemnemi wyrazmni. 

Wszystku to wyniki owegu systemn oszczę 
dnościuwega na kulejach, który nprawi 
nicy, chege się przypodobać dyrekcyi, a | tu ki 
kztem Nezpieczeństwa pasażerów į zdrowia i »kł 
emal. 

Ciężkowice. Drogomistrz ,Balmmeistor) Kut- 

i i postępuje sobie z biednymi ludźmi w 
sposób, zaduznjący na napiętnuwanie. Nawołuje 
on ludzi do wyrzucania szutru na wagony. Za 
udliczyć, iln potrzebuje do tej ro- 
nie widzi w tem nic złego, że niejeden 
wstaje o | w nacy, ahy a G rano stanąć do 
yła z niczem około 40 ludzi, 

h fzycgnomia mu się nie podoła, Tych 
zustają do pracy, prześladuje, bije 


sam do- 
znawał takiego wychowania i teraz móci się na 
niewinnych ludziach. 

Stanisławów. Zabawka kacyka, Mia? 
Iwan Groźny upodobanie, stanawszy uhok swego 
poiilanego, wiercić mr żelaznym drąciom w sto- 
pie. a jeżeli tenże bołu nie okazał, sowicie go 
wynagradzał, a nawet na wyższe stanowisko pad- 
„ Mist Murawiew-wieszutel wą przyjemność 
palić setkami wsi litewskie i z lubieżną rozkoszą 
przygladać się drzającym ofiurom na szubienicy, 
Alaczegóżby Heinrich, będąc „kacykiem*, nie miał 
która się mu pod rzą- 
dwu tytułów radey Wierz- 


dami jega 


skuma” 
Nickiego suma w ręce weiska.— Uzywa też ów 


nowuczeany kolejowy „kacyk* w całem słowa 


3) 


maezenin swej absolutnej kacykowskiej władzy 
na podwładnych mu kanduktorach i na innej 
służbie. — Fakt jednak, który w przedustatnim 
czasie jego kacykowskich rządów zaszedł, daje 
dużo da myślenia, dlatego, że obeenie sam „ka- 
cyk* Dielaczyska zaczyna myszkować za upr- 
trzonemi ofiarami -- ho, zdaje wię, jegu wierna, 
ochłapami karmiona zgraja zaczyna go powoli 
opuszczać, a której jeszcze od wiebie powiedzeń 
musimy, że jednego po drugim publicznie napię- 
fnujemy —1 tym sposobem dumy prawym kond 
ktorom znać, kogo unikać, a kogo powi 

Pierwszą zatem znienawidzoną i 
szpielowskich zdolności kat wylianą 
bistością ył jeden z tutejszy 
rega sobie Ieinrich na ofurę swych 


zapędów 
wybruł, Pewnego zatem pięknego poranku, chege 


sprobówać swych szpielowskich zdolności, zacze- 
pi przez t portycra na peron wyiszczune 
trzy panie, żądając od nich kart peronowych. 
Panic zaś, nie zw: znakunitości stunisławo- 
wzkiej, pezytem widząc arogancka figurkę, nio 
chciały się na wydanie kart zdecydować, aż do- 
pierowy powiedzenie sakraments alnych słów: „Balm- 
Betrieba-Vorstanl*, przez „kacyka”, te panie o= 
śmieliło, że żądane karty mu okazały, które tenże 
u siehie zatrzymi, a na podstawie tychże unut 
misterny sieć, w której swa upatrzoną of 
męczyć i nad jej borykaniem się cieszyć zami 
rzuł. Owej zatem niewinnej ofierze, na podstawie 
abranych tym paniom biletów, nie omieszkał 
postarnć się u swego „kuma“ i mdoy dworn a 
wytoczenie dyscyplinarki, która się dla Heinricha, 
już naprzód się cieszącego, niefortunnie nkońe 
czyłu. Rzucone bowiem przez niego podejrzenie, 
jtkohy ów portyer bilety peronowe już zużyte 
w abieg puszczał, zań pieniądze sobie przywła- 
szęzuł, okazało się, mimo wszelkich, zabiegów czy- 
stym wytysłem kacykowskiej mizgowniey. Mimo 
atem wszelkie wysileń, a nawet i kimateratwa, 
y krok jego kacykowskiej mości kompie 
tnie się nie wdał, lecz zdaje wię, že trzymając 
się maksymy : „każdy poczatek jest trudny“, swych 
dalszych ćwiczeń nie porznej, aż znowu kiedys, 
potkugwszy 4 chege podnieść gło- 
we, zobaczy y: „Mme Tekel 
ares". Chwila ta się zbtiża, dowody zu ciężkie, 
które zbie jakby wlerzeniem maczugi „ka: 
eyka“ powalą 


Genialny wynalazek 

Uieszrie ię. kondnktorzy 1 Stanisławawscy 
słynni „kumowie* tak się wa ciężką  dolą 
przejęli, że zdołali wysiłkiem swych móżgownie 
wynaleść udoskonalenie, które po przeprowadza- 
nem w Stanisławowie doświnlezenin i po opa- 
tentowania zdolne jest okropny przewrót w euro 
pejskiem kolejarstwie zrobić! Cieszcie się zatem, kon- 
duktorzy, ho czasy, kiedyście, wskakująci balansu: 
jae na „pufraeh* latarnie sygnałowe zakładali, już 
bezpowrotnie minęły ! Cieszcie się! lecz nie myżleie, 
że latarń nosić już nie bedziecie, do tego bowiem tak 
jak daleko naszym „kumom“ do nieśmier- 
i, a raczej da kurony..> Otóż owym ge- 
nialnyr wynalazkiem „kumoterskich 4 głów, 
już u nas w Stanisławowie, a to celem zla- 
a jej doniosłości przed opatentowaniem, wpro- 
wadzona w nżycie „drabinka! nłuchajcie -— 
drabinka“ 1, pu której juz teraz „kygualma- 
ni* wspinają do zakładania vygnałów ! Ciesz się 
zatem, ludzkości, bo w Stanieławawie dokonali 
„kumowie” olbrzymiego dzieła, które 7 czasem 
udoskunalone 4 przedłużone może nas na księżyc 
jenieść, gdzie zn oddane usługi jednogłoń nie 
„mandarynów*  ukrzykniemy ! Ty m- 
ezasem jednak, nim to nastąpi, tonowimy » ię 
nad owym genialnym wynalazkiem, weńłuz na- 
szego zdania, pastucha niegodnym. 

Tym genialnym wynalazkiem tak się „ku 
mowie” przejęli, że nawet wbrew art, U? instrukcyi 
XX. do pai 'istungn“ drahinkę tę weiolili i pod 
karą pieniężną wszedzie ze sobą wozić i używać 
poruczyli. — Dotycliczas był konduktor jucznym 
mułem, nosząc różne przybory, był i jest także 
smarowuzem, czego dowodem cyrkularz stani- 
sławuwskiej dyrekcyi w niedawnym czasie wy- 
dany, a wozy wmarować pol karą nakazujący; 
uheenie do tych wszystkich, przez konduktors 
spełnianych obowiązków, dodano mu drabinkę, 
by ga na kominiarza wykierować! Wszystko to 
zrobili stanisławowycy „kumawie”, aby się o do- 
niosłości genialnego wynalazku przekonać, nim 
go uputentować dadzą, a z którymhy sami oao- 
biście dłeświudczalne próby czynić powinni, przy- 
czem niechby sami karki skręcali, a nie marażuli 
na to nas biedaków, i tak niepewny żywot wlu- 
kących! 

Wprowadzaj 


e swój genialny wynalazek un 
naa w życie, zapomnieli oni całkiem a regule, 
że do używania jakiegoś nown zapruwadzonego 
przedmiotu daje się równocześnie pewne wska- 
zówki, jak ten przeńiniot ma być używany, u czem 
nasi „lnhi* zapomnieli, czy z umysłu pominęli, by 
w razie «mntnego wypadku mogli ma swe w- 
sprawiedliwicnie mówić, że genialnej drabinki 
nie pu myśli wynalazców, a w dodatku może je- 
szcze w nietrzeźwym używanu stanie. Genialna 
zatem „ kumoterska * drabinka bez osobnego 
przepisu do używania może stuć się przyczyna 
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wielu smutuyeh wypadków dla konduktorów, któ- 
rzy wskutek nicznajamaści jej użycia, jedynie 
naturalnym pupedem się kierując i o buki lub 


czołu tak zwanego „sygnałwozu- ją wspie- 
jae, by sie poniej da podstawy latarnisnej wspiąć 


q na nie niechybnie. a winni temu będę ge- 


„kimowie-, Rimac bowiem na uwagę 

anie uwej genialnej drabinki, widzimy jnż 

cel, któr chyba _kumowie” nie powiedzą 

y 20 przeoczyli, a który tylka, rzec można, na 
to jest wyriehowany, hy kilkn, a może kilku- 
nusta ludzi kalekami nezynić, huh wprost w ahję- 
ciu śmierci rzucie. kie bowiem ma przymioty 
owa o wiz opi genialna drabinka. = Przy- 


beie; wam. ki 4: ont AA) paia M0 


potrzeba sygnałman” opiert owg kumoter- 
skiego wynalazku drbinke o ścianę wozu w uko- 


ul l 


keinny 


w kańcu 
i wate- 


liey n 
długie 


tnianych, 


które zwykłe 
hu się znajduj 


około 


pująć po ni jednej ręce dźw 

knałową, 

zostaje więc 

na niepewnym punkcie opareia, i najmniej 
uderzenie wiza o woz wystarczy, by razem z gee 
nialną drabinką runął wprost pol koła wo- 
ZN. Tak hędzie! Dowodów na to, 
padabnie z każdym Kz 


w Stanistawowie, gilzie p 
mający pacingn do ostatniej chwili wię 
a to odejmując tur dodając do niego 
której to czynności „stockman”, 


wozy, a 
będąc na samym 
kuńcu pociągu, nie nie wie i, jak najspokojniej 


myw 
poruszone wozy wpada, 


jae „kumoterskiej drabinki”, pod mlerzeniem 
wynalazek knmów krwią 


swoją patentając; dowodów = jeżeli owego ge- 
nialnegu wynalazku „kumawieć, jako insteakeyi 


RMW oan 
usina == wkrótce może dastarc: 
strony dodatnie ma genialny wyr 
Teraz przystapimy da strony ujemnej owe 
wynalazku Najpierw misimy postawić py 
genialnym wynalszeom, kto ową drabinkę „ku- 
moterska* ma nosić za konduktaruni 
domn bowiem. że każdy konduktor, prócz kufe- 
reczka lul, torby z żywnaścia. musi dźwigać co inne- 
go jeszeze, i tak : pierwszy, czyli tak zwany 
achubann”, dźwiga skrzynki z zapasowemi szkłami, 
Tumpe do wagami ełużbowcyo i mewkę; dragi dźwi- 
ga dwie blarzanewajhy wraz z „Bromszehuh*: trzeci 
zapasowe sprzęgło, ważące skoło 50 
A i więcej kila; ezwiwty t, zw. „stakmin* 
nie sygnuławe okato 40, jeżeli 
ee, Któż zatem ma genialnią 
lec jeszcze na tak ndległych 
etrzeniuch, jak tu w Stanisławowie, Lwowie 
lub Stryju, nie mówiac już o innych, końcawych 
macysch?! Zresztą, gdybysmy się na podobny, 
z przepisem niezgodny i undmiernie nas obe 
żający, x w dodatku kręceniem karku prożący, 
wynalazek zgudzili, jakże to hedzie wyglądne, 
kdy, jadąc „regie” du innej stacyi, w ronypóe ową 


atemu lezpieczeństwu przeciwnego, nie 
my. Takie zatem 
luzek „kumów” 


aver- 


nie więcej, kilo w 


karkałamną drain 


drabinę wpakujemy > joż -kn- 
mowie” aami nancza by nie 
obwazić podróżnych, dzik już, nie widząc 
nawet drabin a nas, nosami kręcą na sam widok 


latavi, latarek, konewek ze «marowidłem, kupel, 
brenszehnhów, szujb i t. d., które im przejści 
zakazana nam 


tomują, a wskutek których ta 
jeżdzić paciągami pospiesznemi. Pytamy się za- 
tem genialnych wynalazców, rzy ma sens wú- 


czenie owej drabinkić! Czy obliezyli kumu- 
ilo zem redukuj się dodatnie stro- 
Chylw nie!!! Ba hyliby ezegoù podo- 


Jmegu w życie, i to PA kary, nie wprowa- 
dzalit Jezeli, nie ob bawełnę, prawdę 
powiemy, že „knmawie aiii) » pojęcia 
u potrzebach, jak również o przepisach instrukeyj 
ı i o nie bynajmniej się nie star: juz 
to jest dowodem, że, znając wozy cudze. na 
ad pruskie, byliby musieli zauważyć na 
nieh stopnie i porączki, du nasad latarń sygna- 
łowyrh prowadzące! Jeżeli dyrekeya mogła dla 
siebie zbudować salonkę i na nią tysi 
tu, by na ukncie stopni i purączek, oraz umo 
cuwanie ich na paruset woznch nie miała wła- 
dzy I tysięcy, temu nigdy nie uwierzymy 
na wynalazku knmaterskim nie poprzeńt: y 
(li zatem chcą nas swą genialną drabinką za- 
miast stopni uszczęśliwić, to z tego rczyynuje- 
my i wolimy nadal raczej spinać się po pufrach, 
żać się na skręcanie karków! 

Du tego jnż nawet doszło u nas w Stani- 
sławawie z owa pintig a „ że „knegk 


widuje i jezeli przyliory w ních znajdzie, dotkliwe 
kary wymierza, ezego dowodem nastepujacy, do- 
słownie i wiernie adpisuny strafzettel ; 

K. k. Oestreichische Staatsbahnen., Dienst- 
stelle k. k. Bahn Ietrieha-Amt Stanisluu Nr. — 


An den N. N. in Stunislau. Stanislan am — 0- 
ctuber 1896. Detre. Es wurde cunstatirt, dass 
Nie umr Fahrt mit dem Zuge — am Yy |. 7. 


die Zugsnurtitung u. z. Sehrauben Kuppel, Si- 
gnalschcihen und Bremsshuh nicht mitgenommen 
hahen, wofir Nie mit einer Gełdbnsse von 1 il. 
geahndet werden. K., k. Baln-Betrielisamt-Vor- 
stand leinrich m. p. Yorgomerkt suh Post Nr. — 
pro October 156. 


KURYER 


Co da wymiaru kary swej ze strony „ 
1- musimy temuż zwrócić uwagę, że ma po- 
« instrukeyi, jak kura o pieptzn, i prosimy 
kacyka*, by raczej na chwilę fałdy 
raczyłi w: wszy w rek instrukeyę 
(dzie, że kare 
przytaczanie kary 
= je tm tego kondnktama 


KOLEJOWY: 


-in (iebirgsstrerken hat jei iler Zug zwei m 
steckstancen oler zwei Bremsschnhe mitzuflibren. 
Als Giehirgsstrecken im obigen Ninne sind jene 
Strecken aufzufassen, in welchen Neigungen von 
schliesslich 11%,, amd darbber vorkommen, 
(óż „kacyk” n k 
tęgi kolejarz 


Z organizacyj. 


Nowy Sącz. Ruel i życie w naszem „Kole 
szem — wie i kipi formalnie. W niedzieig dain 
października mielismy przedstawienie umatorskie Przy 
sali odegrali nasi sunatorzy we- 
„Zaslubiny 2 przeszkoda- 
Przedstawienie wy 


tutej 


«lnie zapełnioniej 
bardzo facae poil tyl 


mi”. vrar „Łobzowian* Anczycu. 
pudło doskonale. Publiczność bawiła sie wybnrnie. 
Jako gosć ubeonym był lukłe ka Slofałowski, 


ktory ratno uwijał się waro) lańczących, a kiedy nad- 
szedł dla wieka czas do odjazdu. wypowiedział kró- 
ik} pwłeznalną mowe da zulranych, w której nie 
szczędził nam słów szczerego mznania za lo, że się 
tak dubrze sami rządzimy. wzywając do eorać wie: 
kszego skupiania się w tem „Kole zawodowem*: i do 


alega ulepszania naszej organizącyi kolejowej. Za 
tą uma a mP tani mk mą pola tpm 
lkać takiego ładu, parządku, a co najważniejsza har- 
moes, jak n mus, Wrogowie wasi — mówił w końcu 
ke. Stajniarski. klórzy cheg zbeszczeście, nazywa: 
jąc »acpalislawn, czynia wam fem samem najwyższy 
rail. na kton sie zawsze zasłużyć i ta 


Nie opisywać, 
awat wsród zebranych — 
tu teź jaky w odpowiedzi cxżpiewalismy wraz z kw. 
Stojałowskim wasz „Czerwony Selandar“ 

Owrnmć Es. Stojałowskieza i tuw. Daszyńskiego 
w ostatnień czasach u nes wiele zdziałuła i zaseko. 
dziła kruriej robocie jazatów. Kilku słabszych uny 
slem obałamacii obłudna „Irzyjażnia”, klora po 4a- 
slanych ciosach ledwie dyszy, wszysiko bowiem ci- 
snie ~ie dup una, odróżniwszy wreszde prawdę uid 
fułszy 

Poczyniliśmy wiele zmian: i ta I świeża od- 
nawiuny przedstawia sie bardzo okazale, tak 
scenka, odimnlowana, przyjemne robi wrażenie, oprócz 
lego sprawiistny piękną i bogalą garderobe teatralną 
ułożyliśny repetluar ua «ezon zimowy, szczególniej 
zamyslamy grywać sztuki ludowe, mające lutaj wiel- 
kie powodzenie, Jedno tylko mamy zmartwienie w o- 
slalnieh czasach: sala, dotychczas dla nas wystarcza: 
jaca, okażuła nagle za ciasną wobec wielkiego 
napływu gości na zabawy i przedslawienin. Huch 
członków wzinogł się tektu w ustalnich czasach; c 
wieczór mpóstwa luwarzyszów : jedni czylają, drodzy 
graja w bilanl, mni znów żywa rozprawiają o spra- 
wach bieżących, to znów orkiersira nasza się éwi- 
czy z każdego kąta wieje prawdziwe życie, 
aż otuelim zslępuje w człeka i jakąś nadzieją uipet- 
nia w lepszą przyszłość. 


KRONIKA. 


Ostrzeżenie. W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że na calej przestrzeni krążą jakieś indywidua. wyła- 
pujące nazwiska naszych prenumeratorów. oraz kra- 
dnące pojedyncze numery naszego pisma Ostrzegamy 
zatem wszystkich. którzyby się zetknęli z tymi rabu- 
niami, by alẹ mieli na baczności ~ są ta bawiem n2 
łołdzia dyrekcyi kolejowej pozostający szpicie Równo- 
, ahy wszyscy Ci, ktarym zabierano 
zego, lub ich wybadywana = zel 
st- 


jak nn. 


jaki pi 


numery pisma 
nam zi o tem ilatownia. Bliższa azczegóły w 
pnym numerze. 

Rozliczne krzywdy I bezprawia, panujsce na kole- 
jach. wymagaja z naszej strony bezwzalydnego napig 
wania Mając na wzgledze nładnejnny wiek naszega pi- 
nie mamy dord tyle windomości od towarzyszy, 
polrzeba: z drugiej jednak slton$ nie możemy 
na Mruk zainteresowania uświadamiunaj służby ko- 
iejowej. która dość regulurnia i obficie zwopalreje nas 
zażaloniami na stosunki kolejowe. Musimy jednak zwrócić 
uwagę tawarzymzy, którzy nadayłują, lub chcieliby nad- 
syłać nam wiadomości, na następujące akaliczności, 
Uyrarzumy przedewszystkiem o padania nam nagich 
nb, pmywdziwych faktów. o ilu możności bez upięknzeń 
stylistyczny. Zdarza ste, 10 otzzymujemy łokciowe apru- 
wozdania, w których mema ani jednego fuktu, tak ża 
możemy 2 tego wszystkiego zostawić tylko kilka wierszy, 
eo znów dołyczncegu korenpandenta oburza. Należy dulej 
zmażać na lechnioznę strone korespondenosi. pisać. ile 
a_a. oj) oote se jebet + 136167 m4 
wa clneno, Wremzcie uprazamy zupełnie nie lykas 
praw usabistych. ani mywatnych Nie obchodzą one nas 
woale, ohoćhy dotyezyły naszych wrogów, n nie myślimy 
aniżuć pima naszego da poziomu szimat brukowych i plol- 
KACH Często wygląda to na denuncyacyę. w przącieź 
tego nie bedzie od nns nikt wynagał. 

W koiieu wracamy uwage na lo. że nie możemy 
umiesznzać niekiórych notatek, które są tak małaj wagi, 
że poprostu szkoda miejsca. 

Wypadki nieszczęśliwe na kolejach galicyjskich wy- 
darznią mię coraz częściej, Niedawna zderzyły ale mie- 
dzy atłevami Korrzów a Ottynią na przestanku Hułosków 
ma szlaka Stanisławów-C/erniowce dwa pocingi towarowe, 
przyczem maszynista Ilnieki i konduktar Kiemen i 
odnieśli eipżaze rany, lak sama konduktor Piekarz 
i dwaj palaeze, a konduktar Bi waj zmiażdżony zo 
stał na śmierć dwoma zdersajacemi eie 
„Sprawiedliwość zdaje się apotkn strażnika, który po- 
dohna nie zmienił zwrotnicy i wskutek tego nie spro- 
wadził nadjeżdżającego z Czerninwiee pociagu towaro- 
wego ma inny tor. Ten pramdopodobnie pój 
zienin, a ri, którzy są tu wła 
zwykle. pozostawięni będa m spokoju. Na przeatanku 
Jłułusków pracuja aż trzech funkcyonnryoszy : podoi 
dnik, który jesl w jednej oscbie kiernwnikium stacy 
knsy erem frachtuwym, magazynierem, telegrafista. dozor 
toru, rewizorem pociągów, przy których dniem i nat 
musi hyć rlrenyin; a nadia dwóch strażników, pełnią- 
eych 21-gadzinną nłużbę bez przerwy, poczem mają 
6 godzin odonezvnkn, otrzymują psie wvnaerndzenie i 83 


przylem ojonmi rodzin, którym qwzericź również kilka 
aj mę mm 

Trzeba też zmtwardzisłośi i bezezelnm 
Vurżuazsjnego, by, jak wstniowiecki wia Polska“, 
przyznając to wazystka, prawd poimia ta a „wielkiejn 
przestępsiwie personalu“ i by ajdsująe tik obrony wy- 
pndek, rozpocząć opis jego od... potłurzonych lokmnoty w 


i pinmaka 


Co znaczą protekcyjki na kolejach, wie najlepiej 
ks. Załeski, od czegóż były jezuią. Ulicąc uszczęśli» 
wić takte kolejarzy Rwaim ekstraktem jezuickiego 
móżdżku, musial sohie pozyskać dyrekcyę kolei, 
która z włuściweto łakamistwem slonela w jednym 
szerego 2 Wrogami ludu. Naturalnie! Jezuiln, Huro- 
szkiewicz i pokcyu — czyż można sobie wyubrusić 
nadobniejszą tróję 7 
czegulnym Walem opalrzność zsyła nam nale 
pujące pisma: 

È. k dyrekcya kolel państwawveli w Krakowie, — 
L. 43951]. — Krakow ñ października 1596. -- Kurenda 
do zarządów ruelu i xtacyj kolejowych. (Sprzedaż 
bruszury w sei nasi wubec rozumu") Na prosię 
przewielelnego księdza pana SL. Załeskiegn z zakonu 
jezuitów w Nowyln Sącza, pozwala się mniejszem 
wszystkim parlyerom, budniącyni się sprzedaky guzet, 
sprzedawać tegoż broszurę p.t: „Socjalisci uasi wo- 
beu rozumu“, napisał Prawdumowny, cena 3 ch 

Przełożeni zechcą o Lom uwiadomić 
podwładnych im porlyerów, 

Za dyrektora e. k. kolei państwowych 

m. p Horosskiewica. 

Przy takiej to opiece i pomocy pragnie Załęski 
chwylnć natwnych sło siatki także wsród najwiekszego 
ruchu kolejowego — kolejarze jednak zakazy le będa 
emra oi na 

Kalendarz Rokotalczy wyjdzie w najilijnzyeh dniach 
i zawierać będzie opińcz kalendarin rzymsko-katol „grecku= 
kuml. i żydowskiego, kulendwrzyk hiktoryczny, 
podajneć najwiżniejszę znaczenia 5 dziejów palakiega 
meia Mantry Mm M ME me ai am TĄ 
pidki w hiatoryi, Nadto umieszezone będa wdresy wsżymt 
kich polskich atowarzyszeń  socynlistycznych w kju 
i za granie, poradnik prawniczy dla lawa rzy: 
snów wyborców, poradnik dla zgromadzeń, urtykuły, 
apowiudunim i we Le PAEAN pisarzóm swywiiatyczny ch, 
dalej „Pieśń prne na 4 głosy, Owłwńkh wy 
konang będzie wadłuz obrazi słynnogu manlncza=kocyń= 
licy Waflera Ora ne, rycin „Nienh żyje 1 Maj 
tegat malarza, orat portrety znakomitych pulityków. pi- 
warzy | nuetaw nocyslitycznych, Kalondurz  zapowiudy 
wie kwietnia, lepiej jescze, niż w darach poprzednich 
u maka cena 26 Ct. (x przesyłką poentową ZEWN 
winna zachęcić do zamówienia teguż. Dlntego polecamy 
Tuwarzyasom Kalendarz ten jak najsilniej jówlenow 
przyjmuje redxkey » „Naprzodu” (Kraków ul. Szewska } 7) 
i rednkera „Karyera Kolejowegu” (adren: Kiuków ulica 
Fiorynńxka 1, 55), 

dznaczenie. Z Oówięcimia 
dnis 15 pwździernika zomat konduktor 
w obeeności urzędników i słužby wdekorawany: mrbrnym 
krzyżem zasług zu ln, ża w jenieni 1BM3 r. % narażee 
niem włeanega życia, uratował tonseyeh dwóch ehłopriw 
od niechybnej śmierc, Obecny starosta bialski, Kury koseski, 
wnidał trzykrotny okrzyk na czeńć odważnego konduktora, 

w sprawie ministra Gultenberga, zaskarżonegu o 
obrazę ezel przeć tow. Tamsehika, orzekł trybunał 
kasucyjny na skutek wniestonego zażalenia niewa ażności 
przez gunoralnego prokurulara. 2e sk: ta nie na- 
leży do sylów cywilnych, lecz wojskowych, gdyż pen 
nunister jest generłem w czynnej głożlie, 

Orzeczeniem tem uwolmł sie pan Gullenberg od 
ciążącego nal nin aresztu. Teraz może zuowu pne 
aróżować | zaszezycać podydudnych mowami. peline- 
mi temperamentu — oczywiście, jako generał, nie jako 
minister. Just lo daleko bezpieczniejnze. zwyłyszoża wle- 


4 nutun 


ilunoszą nam, że 
Karol Mujer 


dy, gdy się obraża uczciwych ludzi, a nie ma potem 
odwagi stawać przed sądami... Dowód to, tu mamy 
w Auslryi równe prawa dla wszysikich. 


Ciekawa rozprawa przed sądem rośjemnxym zas 
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków odbyła 
się niedawan w Wiedniu. tuszak, kallare przy 
„Tow. kol. państw. który w r. 1885 wskutek me- 
sczęśliwego wypadku paderax pracy ulracił palec 
wskazajacy u lewej reki doznał znów lakiego Wypad- 
ku w roku 1805, a miunowiciu utraly małego palca 
u tejże reki Wskulek lego, jako niezdolny da pracy, 
zostat wydalony i otrzymni: od zakładu ubezpieczenia 
10 procent płacy. L j. 7? r. B3 ct. miesięcznie. 
Wmósł tedy skarge przed sąd rozjemczy Zakład bro- 
nit się tem, że nieudolność do pracy Ruszaka pa- 
chodzi jeszcze z roku 1488, za eo zakład nie jest ad- 
powiedzialuy. Obrońcu poszkodowanego skonsialawał, 
że uiezdolność nastąpiła dopiero po drugim wypadku. 
te więc la jest niedastnteczną. Sąd przychylił 
sie do tadan skargi, oznaczył renie nn 33 
procent czyli 15 złr. 08 et. miesięcznie i skazał nade 
to zakład na nadpłacenie G4 złr 21 cl. jako zwrot 
zn niewypłuconą dolychezas renle. 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Kor, w Stanisławowie. Sprawę „Apuchtinndy“ wice- 
dyrekorskiej nie zamieśolómy z lej prostej przyczyny, 
ponieważ fakta opisywane i upogób zwjścia eńłego nie- 
uupełnie zasługiwały na_winrę, Oczekujemy wyniku roar 
prawy sadowej w tej sprawie. W najbliższym erasie wy- 
syłamy list abszerniejazy. 

Tom, C. w Przemyślu. Wieniqdza odebrallimy, Pro- 
simy a pawięć, Pozdrowienie, 

Kond. M. ze Podgórzu, Postanowiliky dopiero po 
wyniku eledztwa naprawić złe, panu wyrządzone. 


Podziękowania. W imieniu całego nersnnalu purig 
gów ciężarowych w Nowym Sączu układamy panu. 
inspektorowi Klei no wi szczere podziękowanie z sta- 
rapalskiem „Bóg zapłać“ za uznanie nadmiernej pracy 
personalu paciągowegu i urządzenie turnusu jazdy w 
spaaób dający i pereonalaw] nNosłaleczny odpoczynek 
i nieprzynoszący uszczerbku stosunkom służbowym. 

Konduktorzy. 


Krakowskie „Koła miejscowe” odbędzie duia 


8 listopada w niedzielę b. r. o godzinie 10 rano 
zwyczajne roczne 
WALNE ZGROWADZENI 
Porządek dzienny: Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie kasowe. Wybory. Wnioski. Odczyt. 
Z powodu pierwszej rocznicy założenia Sto- 
enia odbędzie się w tym dniu o godzi: 
wieczór 
PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
a następnie TAŃCE. 
O hezny udział uprasza 


Druk A. Słoruskiego w Krakowie 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor: Tamnaz Takarz, 


